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Na poczcie już^Tdnoszeciiem  7 0^ " f | |  3 łam. łub jego miejsca 40 gr. w dziale J n
■f l -"* g j L j f  redakcyjnym. Z za granicy 00%  drożej. ^  |

I — — części kwoty abonamentowej — — Ogłoszenia przyjmuje się do gedz. 9 przed poi.

O O D A T K I : „O rędow nik P ow iatow y pow iatu chojn ick iego"  — „K w iaty z B ożego Ogrodu" — „K raina P ow ieści"

w s ’.g ' ; n . . ,n . ,  CHOJ\ICE, piątek dnia 20 kwietnia 1934r. wS m'’ .S S ’!;«
Wódz Słowaków katolickich H / io ł l^ c f c  R n o l r o  n « i f  M A n  K , I Śledztwo w sprawie ukrywa-

gościem w Polsce. i l J L C l  t U C l  D U S K l d  U  O  L I  1 1 1 1  l i  t t .  ?y?h dzwonów trwa i prawdopodo-
*  t  bme wyjaśni tajemnicę.

młodzieży akadem ickie!»int ąS" ^  .^bnki powstał projekt- *7 cielnego, a jak tłumaczy, okupanci
c f i  /i’ ^iu 0 w Bratisła- Częstochowa. Polska młodzież a- czernią młodzieży i udzielił delegacji nŁe mogąc zdjęć z wieży ciężkich
wj* azienniJi ,,*iovaK 'zbiorowej kademickia, tak silnie przywiązana błogosławieństwa. dzwonów, pocięli je na kawałki, jed
J ^ r ^ ZKk Północnych, słowackich do religji ojców — postanowiła o- Aktu ślubowania Najśw. Marji nak na skutek zabiegów Dozoru, po 
gniazd „Chrła d-o Polski w dniach brać Matkę Boską za Patronkę. Panny dokona młodzież akademie- ci§te kawałki zdołano -Niemcom

Wycieczka ma słe wvhr«ć dwn W teJ ^ a w ie  odbyły się konie- ka w -dniu 6 maja r b. na Jasnej Gó- j skraść i ukryć 
ma ^ L k a r n t - t u o d r  rencje 'delegacji akademickiej, któ- ; rze. . Dlaczego jednak wciągu tak dłu
do Pniaki nt^i-7- r i M„ n  0U<T' ^  ra w dniu 14 bm. była przyjęta przez! -Na dzień ten wyznaczona zostaje f je&01 czasu nie zwrócono ich kościo 

dro»'i nr zez Sucha ^ńrp7 Pnnkf1̂  Jeg0 Em- ks- kardynała Kakow- ogólnopolska pielgrzymka akademi łowr? Nosi to wyraźne cechy przy- 
r S S w S l S  Idzfe zor̂skleg0 1 lia r ^ce Jeg0 Eminencji zło ków do Częstochowy do stóp Królo właszczenia. 
n f J w ^ ?  Js ta ń ą  S o w ę  k k ? e  *»*? “ «*»p^ał- , . i woj Korony Polskiej.
nia na boisku nublicznem J- Em- ks- kardynał Kakowski u Protektorat przyjął J. Em. ks. bi r .. , f , f

\ ^ c i S  S ^ S T s i ę  licznie stosunkowi się b. przychylnie do ży skup Antoni Szlagowski, D
a będzie jednocześnie zaproszeniem ’' ...... . : : “  ~  1 ~~ : polskiej kolonji robotniczej

z Protest 200 tys urzędników we FranciLbędzie w czerwcu rb. w łączności z * W  W  6^0 %SS B W  Paryż, (KAP). „La Vie Catboli-
obchodem jubileuszu ks. prał. Hlin- p r z e c i w  d e k r e t o m  o s z c z ę d n o ś c i o w y m  r s ą d u  qpe“ (z dn. 12. 4. 34) donosi o ŵ arn-

; Według wiad-omośd w wy ' HOj,cej «oczysto4ci, która mini*
cieczce do Polski weźmie również Paryż. „Gazeta Warszawska41 pi- W fabrykach tytoniowych, jak mieJsce w miasteczku Marłeś w die 

udżiał sam jubilat k-s. prał. Andirzej sze: Na wezwanie generalnej konfe- również w mennicy państwowej i za cezi‘i Arras. Oto, wstkutek inicjaty-
Hlinka, prezes honorowy słowackie deraeji pracy i dzisiaj odbyły się ma kładach 'celnych przerwano pracę wy i ofiar polskiej kolonji robotni-
go „Orła44. , niestacfje urzędników przeciwko ob na 1 do pół godziny. czej w Marłeś i okolic przed kaDli-

... ., T " -  niżeniu płac i dekretom oszczędn-oś W zakładach użyteczności publi Ca św Stanisława J  t*.™ ■
Walka O wolność religijną *wp> cznej «• kolejach podziemnych" ele- lwJta«*^^ “Ł  ńT

w CzerhoUnwArii Manifestacje te przybrały w biu- ktrowniach i gazowniach praca od- * . ^ , KalwaiĴ  na
* rach i urzędach różne formy, w Pa- bywała się normalnie. pamiątkę Męiki Pańskiej, której |

Praga, KAP). Przedstawiciele ka ryiżu w uinzędach -pocztowych, tełe Z prowincji donoszą, o 1-godzin- krzJrż z betonu ma wysokość 10 me-
tolikow 'niemieckich w Czechosło- graficznych i telefonioznych zanie- nym stirajku we wsizystkich niemal *r(>w.

ał*/s?nator Feierfeil i dy chano pracy w ciągu godziny. W fa- większych miastach. * W obecności przeszło 3 000 wier-

“  ,piei' M v
ro zpmildz1 e ń ̂  o wy c h 1<? \  i/to rmi Publicmości najwięcej' dał się w akqji' strajkowej dwudziestu kil- ~ ° “

mem-oHaliru chodzi DrzedewSwaT we znf kl jednogodzinny strajk w ku urzędników, we wszystkich biu- H y f  Q p  U /i w e k i
kipm n i !  hv w HvkłJl A 1 * yst' centrali telegrafów i telefonów  ̂ gdyż rach pocztowych w większych mia- W f. n i C U K G i l S K I

T Jfo l i dekretowa- kamunikacja telefoniczna uległa Stach przerwano pracę na 1 godzinę ^
rozporządzenia które wydana ‘bwJ Prf  rwie nietylko w Paryżu, ale i w Poza drobnemi incydentami ma '  " r l 0 *^ P O f f lO r S k 't t l
w dagu kilku ostatnich lat w  S a  Pieczeniach z prowincją. nifestacje urzędnicze w całej Frań Dr. Władysław Mieczkowski wv
wii-e tej ks. senator Feierfeil wygło W z-ak adacE wodociągowych cji miały przebieg spokojny. brany prezydentem m. Poznania, u
.sił n i e L w n o T r e L c r d ł S s ^ -  2 ^  s i e f / ^ d n S w ^ ^  ^  2°° ły r« < ^  ^  10 i^ego 1877 r. w nŁ c?-potviednio umotywowana nr«w»A_ g opóźnieniem. saęcy urzędników. sizewie pow. bydigoski. Do gimna-

wienie. Minister przyrzekł zbadać ^_Z_ ' _ '....  ' 1 ....  zjo111 uczęszczał początkowo w Choj
tporuszorne zagadnienia i udzielić od n / \ n T Q « % £ v  / I  m i r  a y i t t  nicach a potem "w* Chełmnie. Tu
jpowiedzi w moiżłiwiie krótkim czasie MJm. d  H J l.#  Wm\ 1 1 y  1 J  Ma W f  l i i i  V  przynależał do Kółka Filomackiego
, —o— v  i był jego prezesem od 1892-^6.

I^ I ir«  « n f t } g f ł » w  „Polonia44 donosi: policja dzwon odnalazła. Pozostałe W r. 1896 zdał maturę poczem
Bv.U 3  9 M v 'C 4 Z n j  Policja sosnowiecka otrzymała dwa dzwony, a raczej kawałki dzwo słuchał przez rok filozofji we WTro-

d l f l  k o b i e t  rewelacyjną wiadomość o dzwo- nów, imają znajdować się ukryte cławiu i w Krakowie. W r. 1897 za-
** I' WWICI naoh, zrabowanych przez okupan- P°d podłogą w zakładzie rowero- pisał się na prawo. Egzamin referen

Łódź. (KAP). Katolicki Związek tów w ikościele N. P. Marji w So- wym p. Barana, przy ul. Kościelnej darjuszowski złożył we Wrocławiu 
Polek diecezji łódzkiej zorganizo- s nowe u, w roku 1915. Otrzymawszy tę wslkazówkę, po- w r. 1900, doktorski w r. 1901, a ase
wał w dn. 15 kwietnia hr. w Poddę- Wiadomość ta wywołała pióru- beja udała się do zakładu Barana sorski- w r. 1906. W kwietniu 1905 r. 
bicach koirs społeczny dla Zarżą- nujące wrażenie, ponieważ wszyscy 'gdzie wszczęto poszukiwania. osiedlił się w Poznaniu jako adwo- 
.dów organizacyj kobiecych dekana byli przekonani, że Niemcy przero- W ciągu poniedziałku przeszu- kat. W r. 1907 został wybrany po­

tu poddębirkiego. Kurs rozpoczął bili dzwony na „grube Berty44, któ- kano ziemię w dwóch pokojach, od słem do parlamentu niemieckiego z 
się Mszą św. w miejscowym kościele remi bombardowali Paryż, nato- mywając podłogę, jednak dzwon i v okręgu koźmińskiego i krotoszyń- 
Wyklady odbywały się na sali Do- miast według otrzymanych informa nie znaleziono. W-e wtorek szukano skiego. Po odzyskaniu niepodległoś 
mu ludowego. Po otwarciu kursu cyj, dzwony do dziś znajdują się u- dalej i znaleeiono kawałki jednego' ci wszedł w -r. 1919 do rady miasta 
przez ks. kan. M. Rozwadowskiego, kryte w Sosnowcu. W ziwiązku a dzwonu. Pomrukiwania czwartego Poznania i -został pierwszym jej poi 
dziekana poddębickiego, zostały wy * tern zarządzono natychmiastową re dzwonu trwają nadal. Policja zry- skim prezesem- Godność tę piasto-
głoszone referaty: „Ramowy pro- wizję w fabryce Szafrugi w Sosno- wa podłogi w całym domu, gdzie wał do roku 1924, kiedy, jako znane
gram Akcji katolickiej, a zadanie ko wcu, przy ul. Zakręt, gdzie rzeczy-, mieści się zakład p. Barana. Trzeba go finansistę i prawnika oraz głów 
Mety 'w dzisiejszych czasach44 (ks. wiście znaleziono jeedn duży dzwon dodać, że w miejscu, gdzie jest za- nego dyrektora Banku Związku Spó

,dyr. Sh. Nowicki), „Współczesne pęknięty. Przez szereg lat dzwon kład, była dawniej piekarnia. łek Zarobkowych w Poznaniu, po-
prądy społeczne a ruch kobiecy'4 (iks ten zakopany był w piwnicy, a od pe Ukrywane w tak niezwykłych o- wołano go na wybitne stanowisko 
dn E. (Miller), „Środki zaradcze prze wnego czasu znajdował się w jed- kolicznościach dzwony odlewane by tworzącego się właśnie w Warsza- 
ciwko kryzysowi moralnemu44 (p. A ny-m z oddziałów fabryki. Dlaczego ły w roku 1895 na cmentarzu przed wie Banku Polskiego, centralnej in 
Zajiącowa) „Metody pracy w organi- dzwon dotychczas nie został zwróco kościołem. Parafjanie znosili wtedy stytucji finansowej w państwie, 
zacjach kobiecych44 (p. inż. Szcześ- ny, fabrykant nie ipotrafił dać jasnej złoto, srebro i szlachetny metal, z ja Urząd ten pełnił p. dr. Mieczkow
makowa), W kursie wzięło udział (Odpowiedzi,, wskazał on natomiast, kiego odlano dzwony. Przedstawia- ski, zgodnie z przepisami statutu

92 delegatki parafialnych organiza -że najmniejszy z dzwonów został u ją one zatem dużą wartość, a we- Banku Polskiego lat 10, i jak już in 
cyj kobiecych oraz 250 wolnych słu- mieszczony w kaplicy na cmenta- dług oceny fachowców, jeden dzwon formowaliśmy, w dniu 30 bm. opu- 
cnaczek z dekanatu poddębickiego. rzu grzebalnym, gdzie rzeczywiście jest wart 30 tys. zł. szcza to stanowisko.
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CHOJNICE I POWIAT
Chojnice tlrła 9 kwietnia 1934 r. 

75-lecie chojnickiego „Bankverelna‘
Dnia 17 bm. chojnicki „Bank- 

verein“ odbył swoje tegoroczne Wal 
ne Zgromadzenie. Posiedzenie było 
tern pamiętniejsze, że przypadało 
nań rocznica 75-leeia. Posiedzenie 
zaszczycił swoją, obecnością, tym cza 
sowy burmistrz chojnicki p. radca 
wojew. Hanula. Zebranie zagaił 
p. D. Wyrach oddając głos sprawo­
zdawczy p. dyr. banku Sehlonskie- 
mu. Chojnicki „Bankverein“ jest 
pierwszą i najstarszą kasą kredyto­
wą na Pomorzu.

Zwracamy uwagę na bilans te­
goż banku w dziale ogłoszeń.

Poświęcenie klubu Rodziny 
Urzędniczej.

W niedzielę dnia 22 kwietnia br. 
o godz. 17 odbędzie się uroczyste po­
świecenie lokalu klubu Rodziny U- 
rzędniczej w Chojnicach. Lokal kiu 
bu mieści* się w hotelu „Polonja" na 
Il-im piętrze pod nr. 16 zajmując 

dwa pokoje.
Członkowie R. U. proszeni są o 

przybycie na tę uroczystość, po któ 
rej nastąpi „czarna kawa“.

Zarząd.

Kacie łańcucha
WTezwany przez pana kapitana 

Janisza, składam 5 zł, i proszę o dal 
sze kucie łańcucha Panów Inżynie 
rów Edwarda Załuskiego i Edwar­
da Klepaczko.

(—) Iriż. Polkowski.

Z Tow. Opieki nad więźniami.
Zarząd Towarzystwa Opieki nad 

więźniami „Patronat" w Chojnicach 
zwołuje roczne Walne Zgromadze­
nie na piątek dnia 20 kwietnia ri>. 
godz. 17 w hotelu „Polonja“, o czem 
Szan. P. P. Członków tegoż Tow. za 
wiadamiam z prośbą o przybycie.

Na porządku obrad: Sprawozda­
nie roczne Zarządu oraz wybór 
członków Zarządu.

O ile na zebranie nie stawi się 
określona statutem ilość członków, 
to następne walne zgromadzenie od 
będzie się o godz. 17,30 które będzie 
prawomocnem *

Za Zarząd
(—) Stefaniuk i, prokurator S. O.

Wystawa w klasztorze.
Dnia 22 kwietnia br. odbędzie 

się, w Zakładzie św. Boromeusza w 
czasie od 9 do 12-tej do poi. i od 2 do 
6-tej popoł. mała wystawa na zakoń 
czenie 3 mieś. kursu kroju i szycia 
Wstęp 30 gr. jest przeznaczone dla 
biednych.

Z Rodziny Urzędniczej
W dniach 1.1 i 12 hm. odbyły się 

w gmachu Starostwa, staraniem Ro 
dżiny Urzędniczej przy udziale Woj 
skowej, Kolejowej di Policyjnej, za­
powiadane odczyty p. Goszczeńskiej 
Mioszczeńskiej, na temat ogólno-spo 
łeczne, jak i szczególne o zasadach 
pracy społecznej. Wykłady wzbudzi 
ły wśród słuchaczy ogromne zainte 
refowanie, gdyż treść a przedewszj , 
stkiem sposób ujęcia, tematu przez 
znaną prelegentkę był na bardzo wy 
sokim poziomie.

Przeszło 60 Osób wysłuchało w 
skupieniu wiele ciekawych rzeczy.

Zebranie Tow. Wlaśc. Domów 
i Nieruchomości

Zebranie Tow. Wł. Domów i Nie 
ruchomości w Chojnicach odbyło 
się 13 bm. w Hotelu p. Engtla przy u- 
dziale licznych członków, zostało o- 
no zagajone o godz. 20,15 przez prze 
wodniczącego p . Wieteckiego. P v o 
głoszeniu obrad, po przywitaniu 
członków i gości przewód, wspomi­
na zgon II c'jewodni:*.Cł'fjo ś. . 
Jerzego Qual ranna, na uczc/,cu” 
którego powstano z krzeseł. Po prze 
czytaniu piotokołu z ostatniego po­
siedzenia i przyjęcia tego dał prze­
wodniczący do wiadomości, że Z&- 
chodndo - Polskie Towarzystwo Kre 
dytowe Miejskie w Poznaniu do dy­
spozycji rodzielić może 2.000.000 zł. 
na pokrycie spłacenia długów hipo- 

.tecznych i reperacje starych domów 
na Pomorzu na długoletnią pożycz­
kę amortyzacyjną. Ewtl. pożyczka 

na I. hipotekę zabezpieczoną być 
musi. W tern kierunku o wymienię 
nie wysokości kosztów na orzecze­
nie iłd. zwrócił się przewodniczą, y 
na odnośne miejsce, gdyż nie chcąc 
członków wprowadzać na niepewne 
wydatki nim przystąpi do wnio­
sków o przydzielenie za wnioskowa 
nej hipoteki. Inorfmacje w tern kie­
runku otrzymają członkowie od 
przewodniczącego bezpłatnie.

Przewodniczący daje do wiado­
mości, że liczne w Chojnicach wol­
ne mieszkania, których razem 105 li 
czono ludności stoją do dyspozycji, 
mimo że napływu zamożniejszej lud 
ndśei nieda się odczuwać.

W dalszym ciągu debat ożywioną 
dyskusję zajęła kwestja kominiar­

ska, albowiem § 1 dawniejszego Roz 
porz. Polic. Wojew. z dn. 16 2. 25 r.

nakazuje wycier kominów latową 
porą tj. od 1. 5. do 1. 10 każdego ro­
ku co 6 tygodni, Rozporządzeniem 
Wojewódzkie!) Nr. 14-33 Przedr. Dz. 
Wojewódz. z d. 15. 6. 33 r. zmienio- 
ny został i tak wycier kominów raz 
co miesiąc odbyć się ma, mimo to w 
samej Warszawie 7 razy w roku wol 
ne konkurencje jako wystarczające 
i dostateczne się okazały. Wobec te

go przyjęitą rezolucję wnioskując
zmianę przepisu kom in i ar s kiego w 
ten sposób:

1) ze względu na trudne położe­
nie i zbiegiem czasu się zmieniające 
stosunki i to niewypłacalność ko­

mornego przez bezrobotnych, zniżkę 
komornego przez zubożałą ludność, 
ograniczenie w mieszkaniach i pła­
cach jako i stanie próżnych miesz­
kań byłoby od 1. 5. do 1. 10. każdego 
roku wycier kominów raz co 2 mie­
siące a zimową porą co 6 tygodni ja 
ko wystarczający i słuszny.

2) uchylenie obwodów kominiar­
skich na okręgi i  zakontraktowanie 
w myśl załączonego formatu kon­
traktowego wolneog wyboru z korni 
marżami koncesjonowanymi a właś 
cic idami.

3) zmiany taryfy kominiarskiej i 
zniżkę cen za wycier kominów.

Przewodniczący przypomina 
Właśc. Domów, aby o ile ich zbiór 
budynków przekracza czysty do­
chód 1,500 zł. winni złożyć deklara­
cje za pośrednictwem formularzy, 
które w Urzędzie Skarb, otrzymaó 
mogą, albowiem niezastosowanie 
się do tego może naprowadzić uka­
ranie, utratę prawa odwołania lub 
przypuszczające wysokie oszacowa­
nie do państw-, pod. dochodowego. 
Dalej nastąpiło omówienie morator 
jum dla bezrobotnych. Wybór II 
przewodniczącego został odroczony. 
Po wyczerpaniu porządku obrad za 

mlkuął przewodniczący zebranie o 
godzinie 22, dziękując zebranym za 
ich liczne przybycie.

Nabożeństwo w Kr oj ant ach
W niedzielę dnia 22 bm. o godz 

10,30 Msza św. i nabożeństwo w Kro 
jantach.

Urząd parafialny.

Skazanie* kobiety szpieg*.
Przed wzmocnionym wydziałem 

karnym sądu okręgowego odpowia­
dała za zdradę tajemnic państwo­

wych na rzecz ościennego państwa, 
27 letnia Melanja Żywicka, ostatnio 

stale zamieszkała w Lipuszu, po­
wiat Kościerzyna, córka chałupnic 
ka Michała Żywickiego, zamieszka- 
łego pod Bytowem w Niemczech.

Rozprawie przewodniczył p. sę­
dzia Chmielewski w asyście pp. sę­
dziów Janowskiego i Schuessela, o- 
skarżał prokurator p. dr. Stefanic- 
ki, bronił oskarżoną p. adwokat Bu- 
raczyński z Chojnic.

Po wywołaniu świadków, sąd za 
rządza tajność rozprarwy.

Po przeprowadzonej rozprawie, 
sąd udał się na dłuższą naradę, po­
czerń ogłosił wyrok, skaz o-
skarżoną Żywicką na 5 lat więzie­
nia, utratę praw obywatelskich na 
przeciąg 5 lat i stały dozór policyj­
ny.

Gdy zagrzmi gong...
Na ten magiczny dźwięk ustają 

rozmowy, milkną widzowie — cisza 
panuje na sali.

Gongowy obwieszcza donośnie: 
Ring wolny!

Znają to hasło sekundanci. Na­
tychmiast opuszczają ring. Naprze­
ciw sobie ruszają dwa atletycznie 

zbudo-wane postacie — podają sobie 
ręce ubrane w ciężkie i niezgrab­

ne rękawice.
W tej chwili rozpoczyna się wal­

ka. Sędzia ringowy obserwuje wal­
czących, kontroluje uderzenia... każ 
dy ruch — śledzi przebieg walki.

Padają pierwsze ciosy. Początko 
wo pojedyńcze — to znowu serjami. 
Tempo pierwszego starcia morder­
cze — pogarda bólu wywołuje u- 
śimiech na twarzach pięściarzy — 

walczą na dystans, to znowu w 
zwarciu.

Zbliża się koniec pierwszego 
starcia — ostatnie 15 sekund — pu 
hliczność już nie milczy, bierze u- 
dział w walce — dopingowuje swo­
ich ulubieńców ... finisz... finisz...!

•Następuje drugit i ostatnie trze 
ćie starcie. Przeciwnicy już się zna 
ją, gdyż wymiana ciosów następu 

je z błyskawiczną szybkości i z zim 
nem wyrachowaniem. Każ.dy pra­

gnie przecież walkę rozstrzygnąć na 
swoją korzyść.
Ostatnie sekundy przynoszą zmień 
ność uderzeń — prosty... to pod­

bródkowy... serja sierpowych — 
lecz cóż to,„ przeciwnik się słania 
upada... i nagle oklaski, entuzjazm 
na widowni i znowu oklaski ;— hu 

czhe brawurowe. Wreszcie sędzia 
ringowy wśród zgiełku obwieszcza:

Zwyciężył chojnicki Ran w trze­
ciej rundzie przez k. O.

I te pełne napięcia sytuacje po 
wtarzają się ustawicznie, jak długo 
tylko walki trwają.

Skończył się boks — w ringu u- 
kazują się zapaśnicy.

Siła walczy przeciw technice. Da 
remne są jednak wysiłki zajaśnika 
o tuszy Cyganiewicza — ten drugi 
jak wąż mu się wyślizguje, zyskując 
sobie z miejsca sympatję widzów. 

W rezultacie krótka chwila nieuwa 
gi siłacza — błyskawiczny ruch 
przeciwnika i klęska pierwszego sta 
ła się faktem dokonanym.

Aplauz publiczności — radość z 
powodu odniesionego zw ycięski te 
chniki nad bezwzględną siłą.

I to wszystko zobaczyć .Późna 
dziś wieczorem w sali Hotelu Cen­
tralnego o godz. 20-tej podczas walk 
bokserskich i zapaśniczych, zorgani­
zowanych przez Tow. Gimnast. „So- 
Kół“.

Zanim więc zagrzm- g«.»;g.. wszy 
scy winniśmy znajdować się na sa­
li, K.

J. L Kraszewski

Kordecki
Powieźć historyczna

164) (Ciąg dalszy).
Ledwie ta wieść gruchnęła, rzekł 

byś, że się izba zawali, taki się tam 
rozległ wielki krzyk radości.

— Kto to powiedział? to być nie 
może! — wołali w zamieszaniu 
wszyscy.

— Szwedzi ustępują! — po w ta- ;
rzali bojaźliwsi z obłąkaną radością 
I wszyscy poczęli się cisnąć do staru 
szki

Kordecki, złekka przesunąwszy i 
się przez natłok, stanął przed nią.

— Skąd wiesz, sługo Matki Bo­
skiej, że Szwedzi odchodzą?

— I widziałam, i słyszamał: dzia 
ła zdejmują, wozy sznurują, konie 
siodłają i klasztor żegnają.

— Byćże to może?
— Najpewniej.
— Dzieci! — zawołał przeor — 

chodźmy Bogu dziękować i litanję 
zaśpiewać. Może to być jakiś zwod- 
ny ruch, ale oo Bóg da, to da!

Wnet wszyscy pierzchać z refek 
tarza poczęli, jedni do kobiet z no­
winą wesołą, drudzy za Kordeckim 
do kaplicy, inni na rnur w nadziei, 
że coś zobaczą, a księża do chóru.

Wśród ciemnej nocy dostrzec nic 
nie było można; szmer tylko szero­
ko rozlegał się głuchy i wozów

skrzypienie i tętent koni i głosy żoł 
nierzy...

Konstancja znikła, poszła pod o- 
kno swej ukochanej i zasiadła tam 
dumać, całując swój chleba kawa­
łek; potem wstała do Krzysztopor­
skiego się zbliżyć. On stał na miej­
scu swojem jak zawsze milczący, po 
żerany gniewem i troską.

— iSłuehaj — rzekła mu surowo 
stara, wytrzymując go wzrokiem sil 
nym — czy dę, zapamiętały wrogu, 
i to cudowne dzieło Boże nie poru­
szy? czy się i teraz nie nawrócisz? 
Oddaj dziecię starcowi, przebacz, a 
będziesz jeszcze szczęśliwym i spo­
kojnym!

Pan Mikołaj zaśmiał się tylko.
— Idź precz! — rzekł wzgardli­

wie, — idź precz, jędzo stara! lub jak 
psa cię zastrzelę.

Konstancja popatrzała nań dłu­
go z jakimś żalem i boleścią.

— Bądź więc zdrów, — przemó­
wiła cicho — i niech ci* Bóg w godzi 
nie gniewu swojego nie pamięta i 
przebaczy.

Stary szlachcic milczał, a żebrar 
czka zeszła ze schodków, szukając 
sobie miejsca na spoczynek, bo już 
po nocy do fosy swej dostać się nie 
mogła. Noc była zimna, ale ona do 
niej przywykła, przytuliła się do 

■drzwi kościelnych, okryła łachman 
nami, skuliła w kłębek i tak zmruży 
ła oczy, szepcząc pacierze... dwie łzy 
boleści tajemnej, którą Bóg tylko wi 
dział, popłynęły powolnie z pod po­

wiek i płynęły tak, choć spała, noc 
■całą aż do dnia... z niewyczerpanego 
źródła, któtre sen otwierał.

XIX.
Zaświtało, zaczerwieniało na 

wschodzie, a oczy oblężonych czeka­
ły dnia, zwrócone już na obóz szwe 
dziki, by się przekonać, że prawdą 
była nowina wczorajsza... Mrok ''je 
szcze ranny nie dozwalał nic wi­
dzieć dokładnie, prócz, że się Szwe 
dzi kręcili, a jak mrowia ludu było 
na blankach, mężczyzn, niewiast, za 
konników, dzieci. Poczęło się coraz 
rozjaśniać, rozwidniać i prawda oka 
zała oczywistą... Szwedzi szybko się 
wybierali w drogę, paląc, czego po­
zabierać nie mogli, niszcząc, co pod 
ręką mieli, krzyki mieszczan, docho 
dzące zdaleka, dowodziły rabunku 

i gwałtów na odjezdnem... Namioty 
już pościągane leżały kupami na wo 
zach, działa wlokły się drogą, lud 
spędzony do robót około szańców 
rozsypywał się do domów, śpiesząc 
lub garnąc pod mury, chcąc pomo­
dlić się jeszcze, nimby do pustych 
chat odszedł.

Przedr zwycięzca dziś smutniej 
czegoś ipoglądał na pole bitwy; wszy 
stkie cierpienia i ofiary ludzi i ży 
wot tych, co tu polegli, odbijały się 
w sercu jego; stał milczący, poważ­
ny, wielki i od dnia tego święty pra 
wie Częstochowy obrońca; — bo 
dzień ten zapisywał imię jego nie­
śmiertelne w księdze dziejów nieza­
tartych; — wszyscy teraz widzieli

w nim wodza proroka, wszyscy gło 
sili machabeuszowskie jego męstwo 
wytrwałość, niezmordowaną cierpli 
wość i niezachwianą wiarę, dziś każ 
dy za nim powtarzał:

„Melius est mors in bello, quam 
videne mała gentis nostrae et sanc- 
torum, 'sic autem voiuntas fuerit in 
ooelo, sic fiet.“

Wśród tego uspokojenia nagły 
wystrzał i krzyk przeraźliwy wszy­
stkich oczy odwrócił: pobiegli oo ży 
wo na północną kortynę, gdzie nie­
bieskawy dym się jeszcze unosił, Na 
blankowaniu leżał rozciągnięty 

krzyżem Krzysztoporski, .miotając 
się w konwulsjach śmierci; pierw­
szy przeor dobieł do gniego i nie py­

tając, co się stało, naprzód kląkł 
przy nim, widocznie konającego już 
spowiadać.

Ale obłok zgonu zasłaniał mu o- 
czy, ściągały się usta ostatnim wy­
siłkiem życia , pasującego* się ze 
śmiercią, ściskały pięści drgające i 
w chwili, gdy go przeżegnał kapłan, 
on żyć przestał.

Wystrzał włóczęgi Szweda, pod 
rnur podkradłszy się, korzystając z 
nieuwagi wszystkich, rad był pomś­
cić się na katoliku za wycierpiane 
pod twierdzą trudy; ostatni wy­
strzał odchodzących Krzysztopor­
skiego obalił.

Wszyscy dokoła trupa poklękli, 
■modląc się za jego duszę, gdy krok 
powolny dał się słyszeć wśród dsecy 
była to żehraczka Konstancja.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Pożegnanie p. pułk. dypl. 
Dobrzańskiego

Niezwykła burza
Wczoraj po południu przechodzi 

ła nad Chojnicaini wielka burza, od 
dawna nieznana. Z ulewnym desz­
czem padał grad wielkości gołębie­
go jaja, który wyrządził znaczne 
szkody w ogrodach, i także w mieś­

cie, spadając bowiem gwałtownie 
uderzał o szyby, tłukąc je. W pobli­
żu miasta grom uderzył w komin 
pewnej cegielni i uszkodził go znacz 

nie. W niżej położnych pnuktach 
miasta, zalane zostały piwnice.

Zabawa wiosenna dla dziecL
od lat 3—10, która odbyć się miała 
w auli szkoły powszechnej w nie­
dzielę dnia 22 bm. urządzona zosta­
je w sobotą dnia 21 o godz. 19.

Szkoła Nr. 2

Z Klubu Tenisowego.
... W sobotę dnia 21 bm. rozpoczy­

na miejscowy Klub Tenisowy tego­
roczny sezon na korcie w Hotelu 
Dworcowym w godz. po poł.

P>P. Członków uprasza się celem 
ułożenia planu gry podać do soboty 
dn. 21 ul. Dworcowa £4 piśmiennie 
dnie i godziny w których członko­
wie grać nie mogą. Po porozumie­
niu się z p. Żuławskim można kort 
już od dziś dowolnie używać.

—'-O —
l i  L eg b ą d zie  fu n k c jo n o ­

w a ła  ta jn a  g o r z e ln ia
Wysoka kara za pędzenie samo- 

ganki
Przed wzmocnionym wydziałem 

karnym sądu okręgowego, któremu 
przewodniczył p. sędzia Chmielew­
ski, odpowiadali za pędzenie samo­
gonki małżonkowie Pelagja i Paweł 
Kosiedowscy, posiadający w Legbą- 
dzie, powiatu chojnickiego miejsze 
gospodarstwo rolne. Rzecz ma się 
następująco:

Na wiosny loku ubieiego przy by 
ło do Legbądu kilku robotników na 
pracę leśną. Przybyli oni aż z dale­

kich kresów wschodnich. .Kilku z 
nich zamieszkało u oskarżonego Ko 
siedowskiego. Pewnego dnia robot­
nicy zażądali od K. kotła i blachy i 
mstępniie k'i'k funtów cu.w i i kil­
ka centnarów żyta. Po pewnym cza 
sie robotnicy częstowali się „kropla 
mi“, które wnet zasłynęły na okoli­
cę. Oskarżeni zapoznawszy się z ta­
jemnicą wyrabiania „kropli11, podje 
li się fabrykacji W dochodzeniach 
nie zdołano ustalić ilości wyprodu­
kowanych samogonki. Przy rewizji 
znaleziono 14 litrów spirytusu mocy 
60 proc. Kto wie, czy władze na/tra 
fiłyby na ślad przestępców, gdby nie 
konfident, który dowiedziawszy siię 
o „kroplach", udał sdę do oskarżo­
nych, od których nabył trzy litry za 
cenę 9 złotych. Teraz już poczęły 
działać władze, które skonfiskowa­
ły przyrządy do pędzenia samogon­
ki oraz 14 litrów spirytusu.

Oskarżeni do winy się nie przy­
znali. O wyrabianiu samogonki 
przez robotników wiedzieli, lecz nie 

zgłosili o tem władzy. Znaleziony 
cpiirytus pozostawili robotnicy.

Po przeprowadzonej rozprawie 
zapadł wyrok skazujący oskarżo­
nych po pół roku więzienia i grzy­
wnę w wysokości 4 tysięcy złotych 
którą w razie nieściągalności żarnie 
nia się na karę więzienia przez 40 
dni. Sąd orzekł ponadto przepadek 
kotła i 14 litrów spirytusu.

Krwawa bójka.
Małe Chełmy, pow. chojnicki. Po 

iicja aresztowała i odstawł« do wię 
zieniach trzech braci Łosińskich, 
którzy w czasie bójki poranili nieja 
kiego Glanera, wtóry na skutek od 
niesionych ran na głowie, zmarł po 
kilku dniach. Bójka powstała na tle 
sporu cywilu, go.

Dziś na ekranie tut. kina wstrzą 
sający dramat eiflotyczno-fzpiegowt 

ski p. t. „Kobieta z Rejestru". Ta któ 
rej się nigdy * c przebacz-. .» o ęzna 
treść tego najnowszego dźwiękowca 

ilustruje rewelacyjną gre pięknej 
kurtyzanny dla której nawet służba * 
dla ojczyzny była przed nią zam­
knięte.. W roli kobiety sizpiega pięk­
na Helena Twelvetrees dla której 
mężczyźni zaniedbywali swe obo­
wiązki, zapomnieli o honorze, goto 
wi byli umrzeć za jej płomienne po­
całunki.

W środę dnia 16 w godzinach wie 
czornych odbyła się w sali ratuszo 
wej uroczystość pożegnalna dow. I 
Baonu Strzelców p. ppułk. dypl. Do­
brzańskiego. Udział brali w niej za­
proszeni goście, przedstawiciele 

władz, organizacji i stowarzyszeń o- 
raz delegaci z korpusów oficerskie­
go i podoficerskiego baonu. Wieczór 
rozpoczął chór „Lutni" hymnem po 
witalnym, poczem tymczasowy bur­
mistrz p. radca wojew. Hanula za­
brał głos

Panie Pułkowniku,
Panie i Panowie!

Kdedy przed kilku dniami roze­
szła się w Chojnicach wieść, że od 
chodzi z Chojnic na stanowisko j 
Szefa Sztabu w Brześciu dowódca 
I Bataljonu Strzelców pułkownik 

Dobrzański wszyscy, którzy tę wia 
domość przyjmowali i podawali wy 
rażall żal, podnosząc jednocześnie 

wielkie walory zawodowe i społecz 
ne, jakie okazał w swej pracy na 

gruncie chojnickim p. pułkownik 
Dobrzański.

I wyrazem właśnie tych uczuć i 
tego uznania jest dzisiejsza uro­

czystość, w której danem mi jest ja 
ko przełożonemu gminy i przewod­
niczącemu Stałego Komitetu Uro­

czystościowego w imieniu Zarządu 
Miejskiego i Rady Miejskiej oraz 
tych crganizacyj, które nie mogą 
być tutaj dzisiaj repreezntowane wy 
razić najserdeczniejsze słowa poże­
gnania i zarazem najlepsze życzenia 
wszelkiego dobrego na nowem sta­
nowisku, jakie tak zaszczytnie po­
wierzono Panu Pułkownikowi.

I kiedy w dzisiejszej uroczystoś­
ci wolno mi jest mówić o Panu, Pa­
nie Pułkowniku, jako o jednym z 
najlepszych oficerów tut. garnizonu 
nie mogę nie oprzeć się serdeczne­
mu wzruszeniu, jakim zawsze je­
stem przejęty wspominając o naszej 
Armji, dzisiaj już Aarmji Narodo­
wej oraz o najlepszych jej kierowni­
kach. Boć przecie Armja ta powsta­
łą w warunkach niezwykle trud­
nych i nad podziw niebezpiecznych 
powstała ona w tym czasie, kiedy 
na ziemiach wzdłuż i w szerz znaj­
dowały się obce siły wrojskowe za­
bierające Polsce najlepszych jej sy­
nów, zabierające mienie i żywność 
I mimo to jednak dzień 11 listopada 
1918 r., dzień odrodzenia naszej Pań 
stwowości Polskiej znalazł nas już 
przygotowanych do czynu orężne­

go, a znalazł dla tee-o, że w tej kon­
spiracyjnej naszej pracy wojskowej 
mieliśmy ludzi o spiżowych charak­
terach, o nieustraszonej walecznoś­
ci i bezkompromisowem poświęce­
niu się dla Ojczyzny. I w gronie 

właśnie tych konspiratorów a zara 
zem rycerzy ducha byłeś i Ty Panie 
Pułkowniku już mimo młodego wie 
ku zaprawiony w wielu bojach. I 
już wtedy bez wytchnienia niosłeś 
Twe młode kycie po szlaku dziejo­
wym Rarańcży, poprzez Dywizję Sy 
beryjską, poto, by Ojczyźnie i jej 0- 
bywatelom dać chwałę wolności i 

spokojne życie.
I kiedy z tym dorobkiem ducho­

wym i orężnem przyszedłeś tu do 
Chojnic już w niedługim czasie spo­
łeczeństwo tut. odczuło Twe wartoś­
ci nawiązało przez Ciebie silniejszą 
łączność z tut. Korpusem Oficer­

skim i z powierzonym Tobie I. Ba­
talionem Strzelców. I gdy dzisiaj 

przypadł mi w udziale smutny za­
szczyt żegnania Ciebie, mogę zapew 
nić Pana Panie Pułkowniku, że w 
społeczeństwie tutejszem tkwi dla 
Ciebie jak najgłębszy szacunek i 

wdzięczność za wszystkio dobre ooś 
zrobił dla miasta Chojnic i dla jego

społeczeństwa, przedewszystkiem 
zaś za to, żeś pogłębił w młodem tut 
społeczeństwie miłość do ojczystej 
służby wojskowej i zapał do krzewie

nia tężyzny fizycznej na najlep­
szych wzorach naszej pięknej tra- 

j dyeji wojskowej. I za to wszystko 
niech mi wolno będzie złożyć Ci Fn 
nie Pułkowniku w imieniu Zarządu 

! Miejskie© i gtRady Miejskie) oraz

wszystkich zgromadzonych tu Orga 
nizacyj społecznych, zawoodwych i 
kulturalnych oraz wychowania i 
przysposobień ia wojskowego jak 
najserdeczniejsze podziękowanie i 

życzyć, byś na nowym posterunku 
znalazł zawsze dobre serce, tak 
wdzięczny odpowiednik Twych war 
t ości zawodowych i moralnych, ja 
ki znalazłeś w tut. społeczeństwie 
chojnickiem.

Zarazem niech mi wolno będzie 
prosić Pana Panie Pułkowniku byś 
przyjął od Stałego Komitetu Uroczy 
stościowego ten skromny upominek 
w postaci zegara. Niech jego dźwięk 
przy wydzwanianiu godzin będzie 
symbolem najharmonijniejszej łącz 
ności na długie lata między Tobą i 
tut. społeczeństwem Chojnickiem.

Wnoszę okrzyk „Pułkownik 
Dypl. Mieczysław Dohrzański długo 
letni Dowódca I Bataljonu Strzel­

ców Niech żyje!"
W tej samej myśli, wyrażając 

swój e Ryczenia i pożegnania, za­
brali po nim głos pp. Ks. Kamrow- 
ski imieniem ks. kan. Makowskiego 
i SMP., not. Radwański im. Koła O- 
ficerów Rezerwy, inż. Klepaczko im 
kolejarzy, Jagodziński wł. maj., 
insp, Wimar im. weteranów, Tarna­
wski im . Sokoła, Kaletta im Klu­
bu Żeglarskiego i Tow. Restaurato 
rów, Kaźmierski im. Straży Pożar­
nej i Mania. Ślicznie przemówiła w 
końcu p. dyr Matysikowa do pani 
ppułkownikowej Dobrzańskiej wska 
żując na zadanie żony wobec męża. 
Prawie przy każdem wypowiedzia­
nym pożegnaniu publiczność wno­

siła okrzyki na cześć opuszczające­
go miasto.

Pan ppułk. Dobrzański wzruszo­
ny do głębi żyszliwością Pomorzan 
dziękuje wszystkim za szczere ich 
serca. Wyraz życzliwości uważa jak 
wyraz uczczenia wojska. Przypu­
szczalnie baon doczeka się niedługo 
nazwy „Strzelcy Kaszubskie". W 
serdecznych słowach pan ppułkow- 
nik żegnał się z Chojniazanami, w 
których gronie żył lat tyle. Za­
brzmiało w całej sali „Niech żyje".

Po uroczystościach w ratuszu od 
była się w sali kasyna oficerskiego 
I Baonu Strzelców, gdzie p. gen 

Thommee dow. 15-go dyw. piech 
Wlkp. dokonał uroczystego przypię 
cia na piersiach pułkownika honor, 
odznaki 15 dyw., jednocześnie roz­
kazał towarzyszącemu mu szefowi 
sztabu 15 dyw. odczytać jego rozkaz 
dzienny nr. 10 z dnia 18 bm. nastę­
pującej treści:
Dowództwo 15 Dywizji Piechoty

Bydgoszcz, dn. 18. IV. 193i.
Rozkaz dzienny nr. 10

1
Pochwała.

a) Rozkazem M. S. Wojsk. Biuro 
Pers. L. 3110-Og. 195 z dnia 27. II! 
1934 został przeniesiony ppłk. dypl 
Dohrzański Mieczysław Karol — do 
wódca 1 baonu strzelców do D. O. K. 
IX. na stanowisko szefa sztabu.

Przez cały czas dowodzenia ba- 
taljonem strzelców ppłk. dypl. Do­
brzański wykazał niezwykłą gorli­
wość pracy, połączoną z wybitną mi 
cjatywą i prawdziwą żołnierską ’o- 
jalnośoią.

Świetny wychowawca — tum iłł 
również wyszkolenie bataljonu 

strzelców postawić na bardzo wyso­
kim poziomie.

Obok tej cennej pracy ściśle woj 
skowej, jako dowódca bataljonu, po 
święcał swój czas także na polu pra 
cy społecznej, gdzie może się posz­

czycić pięknym dorobkiem swycn 
wysiłków w postaci zbliżenia społe­
czeństwa do armji, co ma szczegó’- 
nie wielką doniosłość na najdalej na 
zachód wysuniętym kierunku, ja­
kim są Chojnice.

Za wybitne rezultaty pracy, a- 
dzielam ppłk. dypl. Dobrzańskiemu 
pochwały i życzę mu żołnierskiego 
powodzenia.

Dowódca 15 Dywizji Piechot/ 
(—) THOMME E  
Generał brygady.

Po tej uroczystości w prywatny h 
salonach p. pułkownik podejmował 
gościnnie p. generała oraz burmi­

strza miasta p. radcę Hanułę. W od- 
powiedniem przemówieniu pan ge­
nerał wyraził żal, że z powodu sza’e 
jącej burzy nie mógł zdążyć na liro 
czystość pożegnania p. pułkownik i  
w ratuszu, nie mniej jednak żyw> 
Jest poruszony pięknym aktem po­
żegnania, jakie miasto urządziło pa 
nu pułkownikowi i tem samem po 
twierdziło, że Chojnice należą do je 
dnych z nielicznych miast na Porno 
rzu, w którym stosunek do armji i 
jej korp. oficerskiego opierała się na 
najlepszych formach łączności po­

między społeczeństwem f. wojskiem 
W uznaniu tego prosił pan generał 
pana burmistrza o wyrażenie tutej­
szemu zarządowi miejskiemu i 
wszystkim organizacjom które tak 
pięknie przyczyniły się do podnie­

sienia uroczystości pożegnania pa 
na pułkownika serdeczne podzięko­
wanie.

RUCH w TOWARZYSTWACH
Z Rodziny Urzędniczej.

W piątek tj. 20 o godz. 17 w Po- 
lonji II piętro odbędzie sdę zebranie 
poświęcone organizacji Kolonji let­
nich dla dzieci członków „Rodziny" 
Wszystkich członków Rodziny Urzę 
dniczej którym leży na sercu zdro­
wie ich dzieci na zebranie uprzej­
mie zaprasza
Przewodniczący sekcji Kolonji let­

nich i opieki nad dzieckiem.
Tow. św. Wincentego a Pautoj

Zebranie tow-a odbędzie się w nie­
dzielę dnia 22 bm. o odgz. 16 w kia 
sztorze. Uprasza się o liczny udział

SMP. żeńskie. Dziś w czwartek1 
to jest 19 kwietnia br. o godzinie 3 
wieczorem zebranie plenarne Od­

działa starszego. Z powodu waż­
nych spraw1 obecność wszystkich 
druchen pożądana.

Sprawie służ. Zarząd.
Tow. Hodow. Drobiu i Gołębi Po­

cztowych „Goniec**. W piątek dnia 
20 bm. o godz. 20 odbędzie się w ho­
telu p. Engla roczne walne zebranie 
na które się uprzejmie zaprasza, ze 
względu wyboru nowego zarządu 
proszę o liczny udział. Zaznacza się. 
że w razie o godz. 20 będzie nieodpo 
władająca ilość członków, zeb -anie 
odbędzie się bez względu na ilo li 
członków;, przy ozem postanowienia 
powzięte pozostaną w mocy.

Zarząd. "
Sodalicja Maijnńska. W zwar- 

tek, dnia 19 bm. o bętzie się zebra 
nie zarządu w k laszcze  o gojz. 7 
wlecz. Sekretark ?.

SMP. m. W czw- k dnia 19 Ewie
tida odbędze sę zebrane plenarne od 
dzału starszego, o r-rdz. 8 w ec.. w 
szkole. 0 liczne i punktualne przy­
bycie prosi Zar jąd.

SMP. Piłkarze. W czwartek, dn. 
19 kwietnia odbędzie się zeb. anie 
nadzwyczajne piłkarz;- SMP. Zebra- 
*. i« odbędzie sdę w szkole po ze > a- 
iłu plenarnym. Z powodu ważnych 

spraw towarzyskich i związkowy h 
uprasza się wszystkich piłkaizy o 
punktualne przybycie.

Kieicwnik sekcii.
Sekcja Hod. Gołębi Poczt. „P>« 

lonja" przy K. P. W. w Chojnicach 
zwołuje walne zebranie w dniu 19. 
bm. o godz. 19 w świetlicy K. P. W. 
przy ulicy Towarowej. Z powodu 
ważnych spraw obecność wszyst­
kich członków konieczna.

Zarząd.
Kolko Rolnicze Chojnice. W.i!ne

zebranie odbędzie się w niedzielę 
dnia 22. bm. w lokalu zetruu pana 
Jażdżewskiego o godz. 12. Ugia^ia 
się o przybycie wszył'kich okolicz­
nych rolników tak czołnków jak i 
meczłonkóv; Ze względu w*boru 
nowego zarządu uprasza się o jak 
najliczniejszy udział Zarząd.

Związek Urzędników Kolejowych
Zebranie miesięczne Związku Urzę 
dników Kolejowych odbędzie się dn 
19. 4. 1934 o godz. 20 na sali p. Smeji, 
na które przybędzie prezes Okręgo­
wy kol. Gaca. Zarząd.
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Bankverein Chojnice
Bank Spótdz. z o. o.

B ilans p. 3 i grudnia 1933 r. p a . ywa

Gotówka 
Waluty obce ,
Papiery wartościowe 
Banki 
Weksle 
Hipoteki 
Nieruchomości 
Inwentarz
Rachunek bieżący:

a) Klienci 964925,23
b) Pożyczki 140255,31
c) Ink&so nostro 313,30
d) Gwarancje 52843,10 

Udziały przy spótdz. 
Inkaso I

13469,10
9333,36

24057,04
37661,58

157538,60
156437,01
47427,—
5680,80

1158336,94
5236,75

41502,94

1656681,12

Udziały członków
Rezerwy:

Fundusz rezerwowy 
Fundusz zasobowy 
Fundusz emeryt.
Fundusz podatk.

Wkłady oszczędnościowe: 
z wypow. 1 mieś. 437715,85
„ „ 3 „ 223406,92
„ „ 6 „ 265343,53

215000,- 
10000,- 
38450,04 
4130,38

Rachunki bieżące:
a) Klienci 150095,24
b) Banki 3171,72
c) Inkaso loro 41502,94

Inkaso II (nostro)
Zobowiązania żyrowe 
Redyskont 
Zysk

109860,70

267580,42

926466,30

194769,90
313,30

52843,10
77647,50
27199,90

Obwieszczenie
Unia 21. 4. 1934 odbaizie 
się w Choj ucn  h publiczna 
licytacja ruchomości a mia 
nowicie:
p rz y  u l G im n a z ja ln e j  
na p o d w ó r z u  h o t e l u  
P o lo n  j a  o g o ! '.  11 

1 siołu do wyciągania, 
i maszyny szewskiej,
1 ałacza do kawy oszac. 

na 700,—zł.
p r z y  u l. C z lu c h o w s k le j
1 o godz. i 2

wńkszej ilości gornków 
kamie"nych,slojówszklan 
nych i . innej porceany 

oszac. na Z993,—zł
W inkow ski

Komornik Sądu Grodzkiego
295 34

1656681,12

Bilans został na walnem zgromadzeniu dnia 16-go kwietnia 1934 r. 
zatwierdzony.

Chojnice, dnia 18 kwietnia 1934 r.

&ankvere$n Chojnice
Bank Spółdz. z o. o.

(—) Schlonski (—) Krause .(—) Rhode.

Kino DźolgKoae - HosioSci I
W c z w a r te k , dn ia  19 i p ią tek  2 0  k w ietn ia  

o godzinie 8.30
Potężny film dźwiękowy erotyczno - szpiegowśki pt.

„Kobieto z rejestru"
(Ta której s!ę nigdy nie przebacza)
To wstrząsający dramat ilustrujący nową rewelację ekranów.

W roli kobiety szpiega piękna

Helena Twelvetrees.
Wkrótce:

„Miljon na ulicy"
w w ersji niem ieckiej,

99

99

Kursy
Dolary 
Funty ang.
Marki (bank.)
Marki (serhr.) 
Guldeny (bank.) 
Guldeny (srebr.)

5,25 
27,15 

202,00 
195,94 
172, i i  
166,98

Wartość o g ł o s z e n i  a
należycie rozumieją firmy duże. Re­
klamie prasowej w znacznym stopniu 
zawdzięczają one swój rozwój. Jasny 
stąd wypływa wniosek dla firm 
mniejszych.

wszelk ecbuwie
Ceny nasze dostępne 

dla każdego!
Zelówki m ęskie 2.50 

damskie 2.10 
dziecięce 1.50 

„ dziee. małe 1.20 
Obcasy m ęskie 1.10 

„ damsk. i dziec. 0.70 
„ francuskie 0 50

Haprawi&my i spMcmy 
epank!

Do wszystkich napraw uży­
wamy pierwszorzędny ma- 
terjał za każdą reperację 

ręczymy.
Polska Spółka Obuwia

„ B A T A " S  A
u  Chojnicach RyneK ll.

MQGO0QOQOGO@O0000OOH

Skład
toworów Kolonialnych
z kompletnem urządzeniem 
zaraz do wydz erżawienia.

A. K a im ie r sk i.

W onne
emaljowaną z piecem mie­
dzianym kupię 
Adres wskaże eksp Dz. P.

W ytnij i p odaj d r u g ie m u !

K all Z mieś. no z a n M e n le  iazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„Dziennik maj czerwiec 4,72 zl.
(Pomorsk!44 1934

Gazetę prcszę dostarczyć mi do domu, a przed*
pita tę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko I dokładny adres zaroaw :

Pokwitowanie poczty:

Z ndebranla powyższej sumy kwitujemy,

____  dnia, ________________  1934 r.

Kult m le t no fomóalenie sazety,
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym

Tytuł gazety Czas przedpłaty Abon.

„D ziennik
Pomorski44

maj
1934 2,36 zł.

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przed­
płatę ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw.

Pokwitowanie poczty :

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

_________________  1934 r.dnia,

O
oo

0
O
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O

O
0
0
0
O

W piątek, dnia 20 b. m.
w s a li  H otelu  C en tra ln eg o
• • I M O M t t l O M t ś l l S I M l f l l M M I l i i i t

T eatr „*,80“
Najmodniejszy w stolicy wystąpi ze słynną 
z sukcesów operetką Straussa w 5 odsłonach

„StW etBfifńrawff ezegochte*4

o
©
0
o
oo
oo
Q
O
0
0

W roli tytułowej królowa operetki polsk ej 
Helena Makowska, Ola Obarska 0  

Marjan Warzykowicz. 0
■  o

■ O O O O O 0 O O O O O O O O O O O O H

(Dolne zgromadzenie
ctłonkóui Spółdzielni Domków OiródKosych

w Chojnicach
odbędzie się w  p o n ie d z ia łe k , dn ia  2 3  k w ie ­
tn ia  1934 r . o  g o d z . 2 0 .  w  s a l i  K onsum u  
U r z ę d n ic z e g o , z następującym porządkiem obrad:
1) Sprawozdan e Zarządu i Rady Nadzorczej z dzia­

łalności :a  rok 1933,
2) sprawozdanie rachunkowe,
3) Zatwierdzenie bilansu podział zysków i strat,
4) udzielenie absolutorjum Zarządowi i Radzie Nad­

zorczej,
5) uchwalenie wysokości skadek na pokrycie budżetu34r.
6) oznaczenie najwyższej sumy obciążenia Spółdzielni 

i sumy najwyższego kredytu Jla 1 członka,
7) vvy;-ór uzupełniający 2 ch członków do Rady 

Nadzorczej,
8) sprawa wodociągów i ‘wiatła elektrycznego,
9) wolne głosy bez uchwał

S p ó łd z ie ln ia  D om k ów  O g ró d k o w y ch
Rada Nadzorcza: Jan Powelczyk.

Dziennik Pomorski
Chojnice (Pom orze) 
Człuchowska nr. 18

Wszyscy po długolet­
nich doświadczeniach 

wiedzą, źe

Poszukuję

siły biurowej
(buchaltera)

Przyjmuję t,lko  piśmien- 
ne zgłoszenia:

A. Koźmlerskl

Posad poszukała |
Kucharka z dobrem 

gotowaniem przyjmuje ka­
żdego czasu zastępstwo 

Wiadomości w Dz. Pom.

Ogłaszajcie
w piśmie naszem .

Komto bank.: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności,
Dziennika Pom.“ w Chojnicach. Red. odp. Aleks.Redakcja i Admin: Chojnice, Człuchowska 13. — P. K. O. 201.332. —
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